
m "Związek Radziecki jest dla nas nie tylko _ 
sąsiadem z którym uregulowaliśmy Wstystkie tpj 
spory, ale i serdecznym sojusznikiem, który 
W razie potrzeby szczerze i uczciwie nam 3?. 
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29-ta rocznica Wielkiej Październikowej Socjalistycznej RtMohicji 
Dzień 7 listopada jest 

ód 29 lat uroczyście obcho-
dzony W Związku Radziec-
kim, jako rocznica Wiel-
kiej Październikowej Socja-
listycznej Rewolucji. 

Dnia 21 października, 
Według ówczesnego kalen-
darza— 7-go listopada 1917 
roku, zwyciężyło zbrojne 
powstanie, kierowane przez 
Piotrogrodzką Radę Robot-
niczą i Żołnierską craz 
Centralny Komitet Partii 
Bolszewickiej. Władza pań-
stwowa przeszła w ręce Rad. 

Rewolucja październiko-
wa przekształciła Rosję, bę 
dącą zacofanym krajem i 
rolniczym, w wysoce uprze-
mysłowiony Związek Ra-! 
dziecki. 

Rewolucja październiko-
wa przekształciła carską 
Rosję, będącą więzieniem 
Wielu narodów uciskanych 
i rusyfikowanych—w zwią-
zek wolnych narodów. 

W ten sposób rewolucja 
październikowa stworzyła 
takie warunki rozwoju 
Zwi tku Radzieckiego, któ-
re dały mu możność nanie-
sienia decydującego ciosu 
zarówno faszyzmowi nie-
mieckiemu jak i imperializ-
mowi japońskiemu. 

Związek Radziecki zro-
dzony z Wielkiej Paździer-
nikom ej Socjalistycznej Re-
wolucji okazał potęgę ma-
terialną i moralną, która 
pozwoliła mu spełnić wielką, 
historyczną misję wyzwo-
lenia narodów Europy, a w 
tej liczbie i Polski, z faszys-
towskiego jarzma. 

Niemiecki "Drang nach 
Osten" (dążenie na Wschód) 
trwało już z górą 1000 lat. 
Pomyślmy tylko co stałoby 
się z nami, gdyby ostatni 
niemiecki pochód na Wschód, 
kierowany przez hitleryzm, 
napotkał na swej drodze 
zamiast oporu potężnego 
Związku Radzieckiego—wew 
nętrznie słabą, nieuprze-

.. myslowioną, dawną carską 
Rosję % 

Odpowiedź może być 
tylkg jedna — zarówno Po 

lafcy, jak i duża część Rosjan, 
Ukraińców, Białorusinów i 
Litwinów byłaby popręsfu 
fizycznie wytępiona, a ich 
miejsce zająłby niemiecki 
"naród panów". 

To są fakty, którś uznać 
tnusi każdy. 

Dla nas fakt, iż Czerwo-
na Armia rozpoczęła wyz-
walanie Polski z niewoli 
faszystowskiej, stał się 
punktem zwrotnym w histo-
rii naszego stosunku do 
Związku Radzieckiego. 

Manifest Lipcowy, 1944 
roku, którego dzień ogłosze-
nia — 22 lipca •— jest 
dzisiaj polskim świętem na-
rodowym, stwierdzał, że we 
wzajemnych stosunkach na-
rodu polskiego z jego 
wschodnim sąsiadem nastą-
pił historyczny zwrot, że 
zamiast 400 lat trwającego 
okresu ciągłych konfliktów, 
nastąpił okres przyjaźni i 
współpracy. 

Ale nie tylko wyzwala-
nie Polski przez bohater-
ską Czerwoną Armię było | 
przyczyną tego historyczne-jj 
go zwrotu, gdyż nie byłby ' 
on pełnym i trwałym, gdy-
by nie nastąpiła zasadnicza 
zmiana w wewnętrznych 
stosunkach polskich. Zmia-
ną tą była gruntowana de-
mokratyzacja Polski, która 
znalazła wyraz w utworze-
niu PKWN, a następnie 
Rządu Tymczasowego 
wreszcie Rządu Jedności 
Narodowej, będącego koali-
cją wszystkich polskich de-
mokratycznych stronnictw. 
Z tej koalicji wyłoniony 
rząd jest istotnym reprezen-
tantem najszerszych mas 
chłopskich, robotniczych i 
pracującej inteligencji. 

Tylko demokracja pol-
ska zdolna była do przepro-
wadzenia zmiany wzajem-
nych stosunków polsko-ra 
dzieckich. Tylko LUD POL-
SKI, ponad wszystko miły-
łujący własną wolność i 
niepodległość, mógł życzli-
wie traktować dążenia do 
wolności i zjednoczenia ludu 
ukraińskiego, białoruskiego 

i litewskiego, 
Zmiany ustrojowe, jakie 

przeprowadził Rząd Jednoś-
ci Narodowej przy poparciu 
przeważającej większości 
narodu polskiego, nie były 
bynajmniej naśladownict-
wem zasad ustrojowych 
Związku Radzieckiego. Wy-
nikały one z objektywnyćh 
warunków gospodarczych W 
jakich' się Polska znalazła 
po wojnie; wynikały one z 
własnych demokratycznych 
koncepcji, odziedziczonych 
po polskich myślicielach i 
działaczach niepodległościo-
wych i demokratycznych. 

Nowy okres we wzajem-
nych stosunkach dwóch po-
bratymczych narodów dał 
dużo realnych dowodów 
przyjaźni i pomocy okazy-
wanej nam przez Związek 
Radziecki w ciężkie dni 
walk o niepodległość naszej 
ojczyzny i odradzanie się 
państwowości polskiej. 

Dzięki pomocy Związku 
Radzieckiego wyzwalanie 
Polski odbyło się przy 
udziale Wojska Polskiego, 
którego oddziały wkroczyły 
do Warszawy i wielu miast 
polskich. Dzięki poparciu 
Związku Radzieckiego histo-
ryczne decyzje konferencji 
Poczdamskiej o naszych 
granicach zachodnich były 
przyjęte przez trzy mo-
carstwa jednomyślnie. Obec-
nie, przed ich ostatecznym 

formalnym zatwierdzeniem 
na konferencji pokojowej, 
mieliśmy cowe dowody 
przyjaźni W postaci oś-
wiadczenia Generallisimusa 
Stalina i ministra spraw 
zagranicznych Mołotowa. 

W pierwszym, najcięż-
szym okresię odbudowy na-
szego państwa mieliśmy 
realne dowody pomocy ma-
terialnej udzielanej nam 
przez Związek Radziecki. 
Wygłodzeni przez niemców 
bracia nasi w Kraju jedli 
chleb przywieziony ze Zwią-
ku Radzieckiego; fabryki i 
warsztaty nasze mogły być 
uruchomione i dały natych-
miast zatrudnienie setkom 
tysięcy robotników polskich 
dzięki surowcom dostarczo-
nym przez Związek Radziec-
ki. Oddziały Czerwone-
go Krzyża i Czerwonego 
Półksiężyca Radzieckiego 
dopiero w ubiegłym mie-
siącu wyjechały z Polski, 
po przeprowadzeniu tam 
wielkiej pracy w dziedzinie 
ochrony zdrowotności. 

W dniu kiedy Związek 
Radziecki obchodzi swoje 
największe święto—rocznicę 
Wielkiej Październikowej 
Socjalistycznej Rewolucji— 
składamy narodom Związku 
Radzieckiego i ich Wielkie-
mu Wodzowi Generallisi-
musowi Stalinowi serdeczne 
życzenia pomyślności i dal-
szego rozkwitu ich ojczyzny. 

NIECH ŻYJE I UTRWALA SIĘ BRATERSKA 
PRZYJAŹŃ I POKOJOWA WSRÓŁPRACA 

POMIĘDZY POLSKĄ I ZSRR. 

O granice zachodnie 
Na samym początku 

naszej działalności wydaliś-
my mapę Polski z nowymi 
granicami. Uczyniliśmy to, 
uważając, że tyłko na pod-
stawie znajomości stosun-
ków geograficznych własne-
go państwa można mówić o 
jego bogactwach natural-
nych i wodnych komuni-
kacjach, zarówno śródlądo-

wych jak i morskich, czyli 
o tych czynnikach, które 
stanowią naturalną podsta-
wę rozwoju ekonomicznego 
.kraju i dobrobytu jego lud-
ności. 

Nawet na podstawie 
tylko tych wiadomości, ja-
kie zamieściliśmy w naszym 
piśmie o Ziemiach Zachod-
nich, kjtóre po 600 latach po-
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.wróciły do Macierzy dzięki 
ustaleniu naszych nowych 
granic zachodnich na Odrze 
i Nysie Łużyckiej, jasnym 
jest dla każdego, że ziemie 
te dają Polsce ogromne 
możliwości rozwoju ekono-
micznego. 

Wiemy już dzisiaj, że 
Ziemie Zachodnie są pod-
stawą rozboju ekonomicz-
nego naszego państwa, pod-
stawą dobrobytu ludności i 
podstawą niezależności eko-
nomicznej naszej Ojczyzny, 
bez której nie może istnieć 
niezależność polityczna, czy-
li niepodległość. 

Sprawa posiadania Ziem 
Zachodnich stała się więc 
dla nas jednoznaczną z po-
siadaniem niepodległości 
państwowej. Powyższe 
stwierdzenia są tak jasne i 
proste, że nie można mieć 
pod tym względem żadnych 
wątpliwości. Tak samo, jak 
nie można mieć wątpliwości 
że każdy, kto nawet tylko 
mówi o możliwości jakiej-
kolwiek zmiany naszej gra-
nicy zachodniej, godzi 
W podstawę niepodległego 
bytu naszego państwa. I to 
nie są frazesy, to nie słowa 
bez treści, a takim jest 
najistotniejszy sens, taką 
jest prawda o przyszłym 
losie Polski,—prawda, kto-
rH wynika z w jędzy o Pol-
sce, Taką jest polska racja 
stanu, wynikająca z 1000-
letniego doświadczenia 
historycznego. 

Polska racja stanu na-
kazuje nam więc traktować 
każdego, kto niezależnie od 
motywów i pobudek propo-
nowałby, pod jakimkolwiek 
pretekstem lub w jakiej-
kolwiek formie, rewizję na-
szych granic zachodnich, — 
jako działającego wbrew 
najistotniejszym, najbar-
dziej życiowym interesom 
Polski. 

Z tych samych wzglę-
dów nakazuje nam polska 
racja stanu upatrywać rze-
czywistych przyjaciół i so-
juszników w tych, którzy 
podzielają i popierają na-
sze stanowisko co do nie-
naruszalności naszych gra-
nic zachodnich. 

Pamiętamy wszyscy do-
brze, i należyte z tego 
wnioski wyciągamy, że 
Winston Churchill w swojej 
mowie w Fultonie, nie bę-
dąc już premierem rządu, 
powiedzał: "Ulegając wpły-
wowi Moskwy — Warszawa 
wkrada się głęboko w te-
reny niemieckie i wyrzuca 
miliony Niemców z Polski". 
Pamiętamy również, żę Win-

ston Churchill, będąc jesz-
cze premierem, w swoim 
przemówieniu wygłoszonym 
po zakończeniu konferencji 
w Jałcie oświadczył, że Sta-
ny Zjednoczone i iWielka 
Brytania zabowiązały się 
udzielić Polsce pomocy w 
przesiedlaniu Niemców z 
terytoriów Polsce zagwa-
rantowanych, 

Musimy sobie zdać spra-
wy, że Winston Churchill, 
który ma wielkie zasługi w 
dziele rozgromienia wspól-
nego wr.oga—faszyzmu nie-
mieckiego,—stanął po woj-
nie na czele tych reakcyj-
nych sfer anglosaskich, któ-
rym nie podoba się obecny 
ustrój Polski, na czele 
tych sfer, które popierają 
pośrednio lub bezpośrednio 
reakcję w Polsce. Powyższe 
stanowisko Churchilla, jak 
również przytoczone Wypo-
wiedzenie się jego o Zie-
miach Zachodnich, godzą W 
życiowe interesa Polski. 

Następnym z kolei był 
amerykański minister spra.w 
zagranicznych Bearns, któ-
ry w mowie wygłoszonej 
6 września w Stuttgarcie 
oświadczył, że sprawa gra-
nic zachodnich Polski nie 
jest jeszcze ostatecznie zde- Wniesiony pod obrady 
cydowaną. Oświadczenie| X I Sesji Krajowej Rady 

dzo niechętnie. 
W ogłoszonym w ostat-

nich dniach października 
wywiadzie udzielonym przez 
Generallisimusa Stalina Pre-
zydentowi "United Press", 
na zadane m.i. pytanie: 
"Czy Rosja uważa zachod-
nie granice Polski za osta-
teczne1?", odpowiedział Ge-
nerallisimus Stalin: ";Tak 
jest, u$vaża". 

Jesteśmy glębokó prze-
konani, że ta dobitna odpo-
wiedź położy kres wszelkim 
dalszym próbom poddania 
W wątpliwość trwałości i 
nienaruszalności naszych 
zachodnich granic. 

Stosunek Polski do 
ZSRR wynikający z zadar-
tego Traktatu przyjaźni, 
Wzajemnej pomocy i powo-
jennej współpracy, jest 
jasny dla każdego, a dowo-
dy jego zbawiennych skut-
ków dla Polski tfjflstoy 
stale, 

ChcJeJib$>śmp My B&HI-' 
nefi jnpyrtt l b p u n i t b ite 

nas głównie zaś państw 
anglosaskich, był również 
przyjaznym i aby polegał 
na uznawaniu naszych 
sprawiedliwych żądań, do 
których w pierwszym rzę-
dzie należy nie w trącanie 
się W nasze wewnętrzne 
sprawy i niepopieranie pol-
skiej reakcji w kraju i za-
granicą, oraz nie poddawa-
nie W wątpliwość stałości 
naszych granic zachodnich. 

Realne fskty będące 
$ęy pikiem sprawiedliwości 
dziejowej stwierdzaję, że 
nic się już 2mierrić nie mo-
że, ani w sprawie naszych 
granic zachodnich, ani w 
układzie naszych stosunków 
wewnętrznych. Wszelkie 
próby zatrzymania lub po-
wrócenia Wstecz biegu hi-
storii są jedyme hamulcem 
w rozwoju. przyja2nych sto-
sunków pt między państwa-
mi, do czego dąży wraz 
z Polską większość ludz-
fej^ci. 

Ustawa w j bonza 

Bearnsa poddał gruntownej 
krytyce minister spraw za-
granicznych ZSRR Moło-
tow, w wywiadzie udzielo-
nym przedstawicielowi Pol-
skiej Ajencji Prasowej, 
który przytoczyliśmy na 
łamach "Ojczyzny". Argu-
menty przytoczone przez 
Mołotowa były tak oczy-
wiste, że dla każdego stało 
się zrozumiałym, iż oświad-
czenie Bearnsa, godzące w 
żywotne interesa Polski, 
miało niewątpliwie jakieś 
inne cele polityczne na wi-
doku, jak rewizję zachod-
nich granic Polski. W tej 
sprawie musimy sobio jedy-
nie zapamiętać, że te ame-
rykańskie koła imperiali-
styczne, które reprezentuje 
p. Bearns, dla swoich ce-
lów gotowe byłyby poświę-
cić nasze najbardziej życio-
we interesa. 

Siła argumentów Moło-
towa była tak nieodparta, że 
angielski minister spraw 
zagranicznych Bevin, w 
swojej mowie wygłoszonej 
dnia 22 października w par-
lamencie angielskim, po-
wiedział jedynie, że copraw-
da zgodził się on w Pocz-
damie na zmianę zachodnich 
granic Polski (t. j. na prze-
suniecie granicy nad Odrę 
i Nysę), ąlę uczynił to bar-

Narodowej projekt Ustawy 
wyborczej był dnia 21 wrześ-
nia uchwalony 306 głosami. 
Przeciwko projektowi gło-
sowało 40 posłów. Na żada-
nie PSL głosowanie było 
imienne, 

Na mocy uchwalonej 
ustawy prawo głosowania 
do Sejmu mają wszyscy 
obywatele polscy, bez róż-
nicy płci, którzy ukończyli 
21 lat przed dniem opubli-
kowania rozporządzenia o 
przeprowadzeniu wyborów. 
Prawa głosu pozbawione 
zostały osoby, które współ-
działały z podziemnymi fa-
szystowskimi organizacjami 
lub bandami, dążącymi do 
obalenia demokratycznego 
ustroju w Polsce, jak rów-
nież osoby pozbawione praw 
na mocy wyroku sądowego, 
oraz nierehabilitowani t.zw? 
"volksdeutsche". 

Na posła do Sejmu mo-
że być wybrany każdy oby-
watel polski, posiadający 
prawo głosu, który ma 
ukończonych 25 lat. Państ-
wowa Komisja Wyborcza 
może pozbawić prawa być 
wybranym do Sejmu, te 
osoby, które w okresie oku-
pacji zajmowały kierowni-
cze stanowiska w kraju lub 

pantami. 
Do Sejmu wybiera się 

444 posłów. Dla wybrania 
372 posłów terytorium 
Rzeczypospolitej dzieli się 
na okręgi wyborcze. Z listy 
państwowej wybiera się 72 
posłów. Każdy okręg wy-
borczy dziali się z kolei na 
ucząstki (dzielnice) wybor-
cze, liczące około 3000 mie-
szkańców. Datę wyborów 
ustali Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej. Głosowa-
nie odbędzie się jednocześ-
nie w całym kraju. 

Państwowa Komisja 
Wyborcza musi być utwo-
rzona w ciągu 2 ch dni po 
opublikowaniu daty wybo-
rów. Kandydatury posłów 
muszą być pisemnie zgło-
szone w okręgach wybor-
czych, na ręce przewodni-
czących okręgowych ko-
misji wyborczych, nie póź-
niej jak na 30 dni przed 
datą wyborów. 

Głosowanie odbywa się 
przy pomocy kart wybor-
czych, na których pisze się 
słownie lub cyfrą, numer 
listy wyborczej. 

W każdym okręgu wy-
borczym tworzy się uczą-
stek (dzielnicę) wyborczy 
dla Wojska Polskiego. 

Każdy wyborca ma pra-
toro w 7-dniowym terminie 

na emigracji, przecietfaia-* po opublikowaniu wyników 
łając zbrojnej walce £ oku-* wyborów wmieść projtest 
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przeciwko wyborowi pos-
łów, lub prawomocności 
wyborów. Na wypadek 
unieważnienia wyborów, 
państwowa komisja wybor-
cza wyznacza w ciągu 14 
dni powtórne wybory w 
tym okręgu lub ucząstku, 
w którym były one unie-
ważnione. 

Projekt ustawy wybor-
czej referował na Sesji po-
seł Kliszko, który oświad-
czył, że projekt ten jest 
Oparty na Konstytucji 1921 
roku i na ustawie wybor-
czej z 1922 r. Ustawa wy-
borcza jest oparta na 5-ciu 
podstawowych zasadach, 
gwarantujących swobodne i 
niczym nie skrępowane wy-
bory, a mianowicie: głoso-
wanie ma być powszechne, 
równe, tajne, bezpośrednie 
i proporcjonalne. Po raz 
pierwszy w wyborach weź-
mie udział Wojsko Polskie. 

Projekt ustawy był 
ostro atakowany przez PSL, 
które protestowało przeciw-
ko pozbawianiu prawa gło-
su ludzi związanych z pod-
ziemnymi organizacjami 
faszystowskimi. 

Dnia 23 września XI 
Sesja Krajowej Rady Naro-
dowej została przez Prezy-
denta Bieruta zamknięta. 

Zamykając Sesję, Prezy-
denta Bierut podkreślił wy-
jątkową ważność powzię-
tych uchwał, które będą 
miały decydujący wpływ na 
dalszy bieg odbudowy kraju 

i konsolidację sił narodu. 
Pomimo różnych poglądów 
poszczególnych partii, 
uchwały były powzięte jed* 
nomyślnie. Uchwały te są 
dowodem, że linia rozwoju 
naszego kraju, powzięta 
przez Krajową Radę Naro-
dową, była prawidłową. 

"Jedno należy stwier-
dzić—oświadczył Prezydent 
—nie potrzebna nam jest 
pomoc zewnętrzna dla roz-
strzygnięcia naszych spraw 
wewnętrznych. Naród pol-
ski posiada 1000-letnie doś-
wiadczenie i poradzi sobie 
ze swymi sprawami nie 
gorzej od swych sojuszni-
ków." 

Obecna Sesja Rady jest 
niewątpliwie ostatnią. Su-
mując trzechletnią pracę 
Rady, Prezydent stwierdził, 
że służyła ona dobrze Oj-
czyźnie i narodowi, dążąc 
do podniesienia jak najwy-
żej ekonomicznego i poli-
tycznego znaczenia robotni-
ków, Chłopów i pracującej 
inteligencji. 

"Niewątpliwie — oświad-
czył Prezydent—naród pol-
ski i nadal pójdzie tą dro-
gą. Kampania wyborcza, 
którą rozpoczęliśmy powin-
na wpłynąć na stabilizację 
stosunków w kraju, zjedno-
czyć i wzmocnić siły naro-
du." 

Prezydent wezwał posłów 
aby pozostali bierni tym 
zasadom. 

Odbywający się w New 
Yorku 20-23 września I I I 
Zjazd Amerykańskiego 
Wszechsłowiańskiego Kon-
gresu zwołany był pod has-
łem "Zjednoczmy się w ob-
ronie pokoju". 

Zagajając Zjazd prze-

wodniczący Kongresu Leon 
Krzycki oświadczył: "Spra-
wa jedności i przyjaźni po-
między wielkim amerykań-
skim narodem i bohater-
skimi narodami słowiański-
mi Europy, jest decydującą, 
gdyż pd niej zależy przysz-

latforma o d r i u c o D a p r z e z PSL 
Jak wiadomo większość 

partii politycznych, wcho 
dzących w sk3ad koalicji 
rządowej, zwróciła się do 
PSL z propozycją utworze-
ni* bloku wyborczego 
wszystkich partii demokra-
tycznych. Propozycję tę 
PSL odrzuciło. 

Przytaczamy tekst listu 
wystosowanego do PSL 
przez p p u i P P g ł 

Do Naczelnego Komite-
tu Wykonawczego PSL. 

Nawiązując do propo-
zycji utworzenia bloku wy-
borczego partii demokra-
tycznych, załączamy niniej-
szym projekt porozumienia, 
^uwierający zasady ogólne, 
pa których podstawie 
chcielibyśmy zawrzeć poro-
zumienie wyborcze. Jedno-
cześnie oświadczamy, że 
kierownictwa PPR i p p s 
W swojej działalności, zmie-
r2*Bcej do organizacji blo-

ku wyborczego wszystkich 
partii demokratycznych, 
dążą do stworzenia najpo-
myślniejszych warunków: 

1) dla zabezpieczenia 
spokoju i maksymalnego 
bezpieczeństwa wszystkich 
obywateli; 

2) dla wzmocnienia pod-
staw ustrojowych, określo-
nych przez Manifest Lipco-
wy PKWN, a które znalazły 
wyraz w dekretach o refor-
mie rolnej, o unarodowie-
niu przemysłu, transportu 
i banków, w ustawach o 
popieraniu spółdzielczości 
oraz inicjatywy prywatnej; 

3) dla ostatecznej likwi-
dacji wszelkich knowań, 
dywersji i walk brotobój-
czych uprawianych przez 
reakcyjno - faszystowskie 
grupy polityczne i bandy 
dywersyjne; 

4) dla mobilizacji 
wszystkich twórczych sił 

narodu W celu dalsziej od-
budowy gospodarki kraju, 
na podstawie wspólnie usta-
lonych zasad polityki gos-
podarczej; 

5) dla wzmożenia akcji 
osiedleńczej na Ziemiach 
Odzyskanych celem szybsze-
go ich opanowania i po-
łączenia w jedną całość z 
naszym organizmem państ-
wowym; 

6) dla utnocnieniA zew-
nętrzno-politycznej pozycji 
Polski. 

Realizacja 5vyżej wymie-
nionych najważniejszych dla 
narodu i demokracji postu-
latów w jak najkrótszym 
czasie i w sposób jak naj-
bardziej odpowiadający pań-
stwowym interesom Polski 
—• szczególnie z uwagi na 
zbliżający się termin kon-
ferencji pokojowej — wy-
maga rzeczywistej i szcze-
rej współpracy wszystkich 
partii demokratycznych oraz 
atmosfery wzajemnego zau-
fania, szczególnie w tej 
konkretnej sytuacji, jaka 
obecnie w Polsce istnieje. 
Współpraca taka jest moż-
liwa tylko pod warunkiem 
wspólnego pójścia do wy-
borów w jednolitym bloku 
na całym terytorium kraju. 
Nie rozpatrując szczegóło-
wo naszej specyficznej sy-
tuacji powojennej, wskazu-
jemy tylko najważniejsze 
momenty charakteryzujące 
atmosferę polityczną kraju: 

1) dążenie reakcyjnych 
elementów faszystowskich, 
szeroko i wszechstronnie 
popieranych przez reakcyj-
ne elementy zagranicą, do 
wniesienia anarchii w ży-
cie gospodarcze i politycz-
ne, by w ten sposób poder-
wać podstawy ustroju de-
mokratycznego w Polsce; 

2) popieranie i wychwa-
lanie PSL przed nielegalnej 
faszystowsko - reakcyjne 
organizacje, jak NSZ i 
WIN; oświadczenie tych 
organizacji o pomocy i po-
parciu PSL przy wyborach; 
instruowanie przez nie w 

tym duchu swoich człon-
ków; organizowanie w tym 
celu specjalnych band ter-
rorystycznych pod hasłem 
walki o „czystość wyborów" 
itp.; 

3) kultywowanie i kon-
tynuowanie przez wyżej 
wymienione organizacje po-
lityki nienawiści do Związ-
ku Radzieckiego i dążenie 
do skłócenia stosunków pol-
sko-radzieckich, co przy 
równoczesnym pozytywnym 
stosunku tych organizacji 
d o ^ S L sczególnie kompli-
kuje stosunki polityczne w 
kraju, a może także skom-
plikować zewnętrzno-poli-
tyczne stosunki Polski;.; 

4) przenikanie elemen-
tów NZS-owskich i ,WIN-
ówskich do poszczególnych 
ogniw organizacyjnych PSL 
w celu stworzenia legalnej 
bazy dla swej działalności; 

Dlatego, jeśliby PSL 
odrzuciło propozycję przy-
stąpienia do bloku wybor-
czego partii demokratycz-
nych, to niezależnie od wo-
li i pragnień PSL zjedno-
czą się wokół niego wszyst-
kie reakcyjne i faszystow-
skie elementy wraz z dy-
wersyjnymi bandami. W 
takiej sytuacji rozbicie jed-
ności bloku wyborczego 
partii demokratycznych 
staje się niebezpieczne dla 
interesów Polski. Dlatego 
uważamy, że nasza propo-
zycja utworzenia bloku wy-
borczego najbardziej odpo-
wiada " interesom Narodu i 
Państwa Polskiego. 

Przedstawiciele Komi-
tetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej: 

Władysław Gomułka 
Jakób Berman 
Roman Zambrowski 

Przedstawiciele Central-
nego Komitetu Wykonaw-
czego Polskiej Partii Socja-
listycznej : 

Stanisław Schwalbe 
Edw ard Osóbka- Mo-

rawski 
Józef Cyrankiewicz," 

III Zjazd Amerykańskiego 
Wszechsłowisńskiego Kongresu 
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tośc całej ludzkości." 
Krzyck; odczytał następ-

nie pismo powitalne nade-
słane przez b. ministra 
Wallesa, który pisze: "Cel 
naszego zjazdu jest nad-
zwyczaj bliski memu sercu. 
Mało jest sprAw grających 
tak wielką rolę w sprawie 
pokoju, jak przyjaźń po-
między słowiańskimi i ame-
rykańskim narodami," 

Sekretarz Kongresu Pi-
ryński, dając sprawozdanie 
za czas od I I Zjazdu, któ-
ry odbył się w 1944 roku, 
ostro krytykował obecny 
rząd amerykański, który 
zaniechał polityki Roosevel-
ta. Mówiąc o wysokiej war-
tości demokratycznych' rzą-
dów w Jugosławii, Polsce, 
Czechosłowacji i Bułgarii, 
oświadczył Piryński, że po-
tężny ruch ludowych mas, 
dążących do ustanowienia 
politycznej i ekonomicznej 
demokracji: "jest wyrazem 
decyzji ludu zerwania z 
nienawistną przeszłością, i 
faszystowskimi i półfaszys-
towskimi rządami i stwo-
rzenia nowego demokratycz-
nego porządku, opartego na 
braterstwie i postępie. Sta-
ny Zjednoczone powinny 
byłyby powitać to wielkie, 
historyczne wydarzenie, od-
bywające się w Europie 
Wschodniej, jako czynnik 
utrwalający pokój, jako 
sojusznika przy tworzeniu 
lepszej przyszłości dla mi-
łującej wolność ludzkości— 
przyszłości bez faszyzmu, 
imperializmu i ^rojen". 

Zapytując czy Stany 
Zjednoczone grają dzisiaj 
rolę angielskich konserwa-
tystów, którzy pragną zdu-
szenia demokracji i nieza-
wisłości Jugosławii, Czecho-
słowacji, Polski i Bułgarii, 
odpowiada Piryński: "Jaki 
mamy wyciągnąć wniosek z 
takiej "troski" o demokra-
cję w krajach słowiańskich, 
kiedy w Grecji amerykań-
skie siły zbrojne popierają 
bagnety angielskie, fcajęte 
odbudową zdyskredytowa-
nego systemu faszystowsko-
monarchistycznego. Piryń-
ski potępił działalność tru 
stów gazetowych Hearsta i 
Scrips-Howarda, które przy 
poparciu reakcyjnych człon-
ków amerykańskiego Kon-
gresu z partii republikań-
skiej i demokratycznej, dą-
żą do zaprzestania udziela-
nia pomocy Jugosławii. 
"Akcja ta jest częścią skła-
dową ogólnej ofenzywy, 

Imającej na celu rozbicie 
jedności sojuszniczej i przy-
gotowanie nowej wojny 
Akcja ta jest dalszym cią-
giem hitlerowskiej metody 
— rozdzielić sojuszników i 
tępić narody Centralnej i 
Wschodniej Europy przy po-
mocy głodu." Piryński oś-
wiadczył, że głównym źród-
łem niemożności ustanowie-
nia pokoju jest fakt, że: 
"rząd w Waszyngtonie, pod 
wpływem reakcyjnych dzia-
łaczy z demokratycznej i 
republikańskiej partii, za-
przestał polityki Kooseyelta, 
polegającej na zachowaniu 
jedności sojuszników i 
wszedł na drogę zdobycia 
panowania nad światem 
przy pomocy sił zbrojnych 
i bomby atomowej." 

Następny mówca, pisarz 
Adamicz, oświadczył, że Sta-
ny Zjednoczone stoją obec-
nie w obliczu kryzysu swo-
jej polityki zagranicznej. 
Od chwili śmierci Roosevel-
ta, Stany Zjednoczone zna-
lazły się—zdaniem mówcy— 
"w złych rękach". Adamicz 
zaapelował do Wszechsło-
wiańskiego Kongresu aby 
przewodniczący Kongresu 
zwrócił się do Wallesa z 
propozycją stanięcia na cze-
le mającej powstać narodo-
wej organizacji, która ma 
na celu wzmocnienie więzów 
przyjaźni i pokoju pomię-
dzy narodami słowiańskich 
państw i Stanami Zjedno-
czonymi. 

Eadća munićypalitetu 
Nowego Yorku, członek re-
publikańskiej partii Isaacs, 
w swojej mowie wyraził się 
z uznaniem o działalności 
Wszech słowiańskiego Kon-
gresu i podkreślił jego sku-
teczną działalność w dzie-
dzinie zjednoczenia Amery-
kanów słowiańskiego pocho-
dzenia. "Wszechłowiański 
Kongres—oświadczył mów-
ca, przez swoje usiłowania 
w kierunku ustanowienia 
jedności i przyjaźni pomię-
dzy wszystkimi narodami 
słowiańskimi, wskazuje dro-
gę narodom, dążącym do 
tych samych celów". 

Zbiórka aa organizacje społeczne 
będzie sprawdzianem k t o i j a k 

s p e ł n i ! o b o w i ą z e k 
o b y w a t e l a p o l s k i e g o 

Zbiórka pieniężna na 
potrzeby organizacji spo-
łecznych zainicjowana 
przez Polską Grupę Postę-
pową trwa jeszcze nadal. 

Wzywamy wszystkich 
kto zamierza złożyć odpo-
wiednia kwotę, ora* tych 
którzy już zadeklarowali 
pewne sumy ale ich dotych-
czas nie wpłacili, aby bez-
zwłocznie to uczynili. 

Pieniądze łnogą być 
wpłacane na ręce następu-
jących osób: 

1. Inż. B. Arkin 
2. Feliks Gołko 
3. Zygmunt Kosiński 
4. Michał Łopato 
5. Br. Stefanowicz 
Sprawozdanie z wyni-

ków zbiórki ogłosimy w 
następnym numerze, 

UMOWA 
POLSKO-WŁOSKA 

Dnia 10 października 
została w Rzymie podpisa-
na polsko-włoska umowa 
handlowa. Wymiana towa-
rowa pomiędzy obu pań-
stwami jest przewidziana 
na sumę 10 milionów doi. 
am. Umowę podpisał Amba-
sador R.P. w Rzymie Kot, 
a z ramienia Włoch Pre-
mier de Gasperi. 

Przyjmuje się prenu-
meratę miesięczną, która 
wraz z dostawą do domu, 
na razie tylko dla miesz-
kańców Nowego Miasta i 
Przystani, wynosi 20 Yuani 
miesięcznie. 
Administracja "Ojczyzny" 

MICKIEWICZ 
PO UKRAIŃSKU 

W Kijowie został wy-
dany zbiór poezji Mickie-
wicza w ukraińskim prze-
kładzie słynnego poety 
ukraińskiego Maksyma Ryl-
skiego, obecnego wicepre-
zesa Komitetu Wszechsło-
wiańskiego w Moskwie. 

Do zbioru liczące 221 
stronic weszły 64 utwory 
Mickiewicza, między inny-
mi: urywki z Konrada 
'Wallenroda, Grażyny i Pa-
na Tadeusza, Sonety Krym-
skie, Ballady i inne. Nak-
ład — 10.000 egzemplarzy. 

ZAWODY IOK£EE£K ]E 

W Pradze odbyły się 
zawody bokseiskie, w któ-
rych wzięły udział ekipy: 
Polski, ZSRB, Czechosło-
wacji i Jugosławii. Po 
trzechdniowych zawodach 
pierwsze miejsce osiągnęła 
ekipa ZSRR, która zdobyła 
28 punktów, drugie miejsce 
— ekipa Polski, zdobywając 
16 punktów, trzecie Czecho-
słowacji — 15 punktów i 
czwarte Jugosławii — 33 
punktów. 

FASZYŚCI ĄNG7ELSCY 

Angielscy faszyści na 
na nowo rozpoczynają swo-
ją działalność, występując 
na zewnątrz pod postacią 
"klubów książki" lub grup 
dyskusyjnych. Kluby takie 
rozpoczęty już swoją dzia-
łalność w Londynie i in-
nych miastach. Organizato-
rami klubów są członkowie 
rozwiązanego swego cza-
su przez ^ ł fdze brytyjskie 
związku faszystów. Od-
wiedza je "Fuehrer" faszys-
towski Oswald Mosley. 

I 
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